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Drugowojenna fabryka łańcuchów przeciwpoślizgowych 
Nordland w Lubawce – profil produkcji

W majowym numerze pisma „Na Szlaku” opisałem swoje dociekania dotyczące lokalizacji fabryki Nor-
dland, która w czasie drugiej wojny światowej została przeniesiona do Lubawki . W tamtym artykule 

nie analizowałem jednak profilu produkcji zakładu . Temat ten jest o tyle ciekawy, że w źródłach często można 
natrafić na pewne nieporozumienie, które postaram się wyjaśnić w dalszej części tekstu .

Najpierw jednak spójrzmy, czym jeszcze przed wojną zajmowała się firma „Nordland Deutsche Schne-
ekettenfabrik G .m .b .H .”, czyli „Nordland – Niemiecka Fabryka Łańcuchów Śniegowych sp . z o .o .” . Nazwę 
„Nordland” można przetłumaczyć jako „Kraina Północy”, czyli miejsce, gdzie zima króluje na dobre i używa-
nie łańcuchów to codzienność . Na okładce katalogu firmy 
z lat trzydziestych ubiegłego wieku zobaczymy uroczą ko-
bietę, która na tle zaśnieżonych gór demonstruje, jak łatwo 
zamontować łańcuchy śniegowe tego producenta .

Z zamieszczonych w katalogu opisów i cenników wy-
nika, że oferowany asortyment był bardzo szeroki . Oprócz 
łańcuchów do samochodów osobowych znajdziemy tu pro-
dukty przeznaczone do motocykli, autobusów, pojazdów 
dostawczych i ciężarowych, a także ciągników pracujących 
w trudnym terenie . Ofertę uzupełniały elektrycznie pod-
grzewane, przezroczyste nakładki na szyby, które zapobie-
gały ich szronieniu i zamarzaniu, zapewniając kierowcy do-
brą widoczność w warunkach zimowych .

Flagowy wyrób firmy Nordland, a więc łańcuchy, za-
kłada się na koła nie tylko zimą, w celu zapobieżenia ich 
ślizganiu się na śniegu i lodzie . Praktycznie identycz-
nym produktem są łańcuchy przeciwpoślizgowe stosowa-
ne w pojazdach poruszających się po bezdrożach lub dro-
gach błotnistych . Właśnie takie warunki napotkała armia 
niemiecka na bezkresach Związku Radzieckiego, gdzie po-
jazdy wojskowe musiały zmagać się nie tylko z mrozem 
i śniegiem, ale też z wiosenną i jesienną rasputicą, która za-
mieniała nieutwardzone trakty w niemal nieprzejezdne mo-
rza błota .

 Zwróćmy też uwagę, że na wojennej reklamie firmy 
Nordland pojawiają się już pojazdy wojskowe poruszają-
ce się w błotnistym albo zaśnieżonym terenie . Pewną cieka-
wostką może być ukazany tam bom-
bowiec, gdyż w samolotach zasad-
niczo nie stosuje się łańcuchów na 
koła . Jednak w ofercie firmy znaj-
dowały się również gumowe krzyża-
ki przeciwpoślizgowe, które mogły 
chronić przed poślizgiem podczas 
kołowania, startu i lądowania na ob-
lodzonych lub zaśnieżonych pasach 
startowych .

Kiedy w czasie wojny berliń-
skie fabryki stały się celem alianc-
kich nalotów bombowych, dzia-
łające tam firmy przenosiły swoją 
produkcję w bezpieczniejsze rejo-
ny Niemiec . Wtedy to do Liebau in 

Okładka katalogu firmy Nordland 
z lat międzywojennych. Skan broszury 

ze zbiorów Kelvina Wilsona

Fragment katalogu firmy Nordland
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Schlesien, bo tak wówczas nazywała się dzi-
siejsza Lubawka, trafiła fabryka Nordland . 
Przy czym tutejszy oddział formalnie działał 
jako odrębne przedsiębiorstwo noszące nazwę 
„Gleitschutzketten G .m .b .H .”1, czyli „Łańcu-
chy przeciwpoślizgowe sp . z o .o .” . Wydaje się 
oczywiste, że firma o takiej nazwie produko-
wała właśnie łańcuchy przeciwpoślizgowe .

Z zachowanych źródeł wiadomo, że 
poza Niemcami fabryka zatrudniała robotni-
ków i robotnice narodowości rosyjskiej, fran-
cuskiej, holenderskiej i polskiej2 . Do niewol-
niczej pracy w tym zakładzie skierowano też 
kobiety z FAL Liebau, czyli zlokalizowanej 
tuż obok filii obozu koncentracyjnego Gross-
-Rosen . Były to Żydówki pochodzące z Wę-
gier, Francji, Polski, Belgii i Holandii .

Relacje pracowników pozwalają ustalić, 
jak przebiegał proces produkcyjny . Jean Buchard (pseudonim Kino), francuski robotnik przymusowy zatrud-
niony w czasie wojny w lubawskiej fabryce Nordland, wykonał szkic wnętrza hali3 . Legenda do tego rysunku 
pozwala stwierdzić, że znajdowały się tu stoły do łączenia i montażu, stanowiska spawalnicze, stoły do prac 
różnych oraz kosze na łańcuchy . Pomiędzy poszczególnymi stanowiskami biegła też mała linia kolejowa, któ-
rą transportowano półprodukty i wyroby końcowe .

Eran Mor, autor pracy szczegółowo opisującej losy więźniarek z FAL Liebau, dotarł do relacji kilkuna-
stu kobiet pracujących w firmie Nordland . W swoich wspomnieniach opisują one proces wytwarzania łańcu-
chów przeciwpoślizgowych: spawanie pojedynczych ogniw, przycinanie gotowych odcinków, montaż pier-
ścieni zapobiegających poślizgowi . Niektóre z gotowych wyrobów były tak masywne, że do ich załadunku 
potrzeba było aż ośmiu osób . Co cie-
kawe, więźniarki starały się saboto-
wać pracę . Celowo zmieniały układ 
ogniw, co sprawiało, że gotowe łań-
cuchy uszkadzały opony pojazdów4 .

Z kolei Rik Kuiper i Ellen de 
Visser, opisując ustalenia Kelvi-
na Wilsona, badacza losów Holen-
derek osadzonych w FAL Liebau, 
przytaczają jego słowa: „W fabryce 
kobiety stały przy długich stołach, 
gdzie za pomocą maszyn wygina-
ły stalowe pręty w ogniwa . Powsta-
jące w ten sposób łańcuchy trafiały 
do drugiej grupy kobiet, których za-
daniem było zaspawanie tych ogniw . 
Następnie przeprowadzano kontrolę, 
po której niemieccy robotnicy w dal-
szej części hali podgrzewali łańcu-
chy, a potem zanurzali je w kąpieli, 
aby je zahartować”5 . Dziennikarze ci 

Termometr z reklamą firmy Nordland. Na górze 
widoczne logo firmy z kołem opasanym łańcu-
chami i napisem „Nordland łańcuchy przeciw-
poślizgowe”; na dole nazwa produktu flagowego 

firmy, którym były „łańcuchy śniegowe”

Reklama firmy Nordland z lat wojny

„Żydówki firmy Nordland” na liście więźniarek filii KL Gross-Rosen w 
Liebau. Źródło: Arch. Muzeum Gross-Rosen, sygn. MF-101-II-818, k. 67.
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piszą również o wspominanym przez Ke-
lvina Wilsona sabotowaniu produkcji, na 
przykład poprzez wysyłanie zmontowa-
nych łańcuchów bezpośrednio do dzia-
łu pakowania, z pominięciem etapu spa-
wania . W ten sposób produkt stawał się 
bezużyteczny .

Natomiast najstarszym znanym mi 
powojennym dokumentem wspominają-
cym firmę Nordland jest zarządzenie ko-
misji do spraw upaństwowienia przed-
siębiorstw z dnia 28 lutego 1947 roku . 
Wynika z niego, że „Nordland Lubawa” 
(użyto w nim jeszcze tuż powojennej na-
zwy miasta) to „fabryka łańcuchów”6 .

Mogłoby się więc wydawać, że pro-
fil produkcji tego zakładu jest znany: pro-
dukowano tu łańcuchy przeciwpoślizgo-
we . Jednak niektóre ze współczesnych 
tekstów stwierdzają, że więźniarki miej-
scowej filii obozu Gross-Rosen wykorzystywano w fabryce Nordland przy wytwarzaniu części do czołgów7, 
a dokładniej przy produkcji „czołgowych gąsienic”8 . Najstarszym znanym mi polskim opracowaniem zawie-
rającym takie stwierdzenie jest artykuł Alfreda Koniecznego z 1982 roku, gdzie zawarto informację, że kobie-
ty zatrudnione były między innymi „w firmie Nordland GmbH produkującej gąsienice czołgowe”9 . Z kolei ten 
autor powołuje się na wydany przez Międzynarodowe Biuro Poszukiwań w Arolsen wykaz obozów zarządza-
nych przez SS . Stwierdzono tu, że więźniarki kobiecego obozu w Liebau, będącego filią Gross-Rosen, były za-
trudniane między innymi przez Nordland GmbH, gdzie ich zajęciem była „produkcja gąsienic czołgowych”10 .

Niejednoznaczny ślad po produkcji gąsienic czołgowych znajdziemy też w opisie lubawskiego oddzia-
łu roboczego jeńców radzieckich obozu w Zgorzelcu, Kommando R509 Stalag VIII A Görlitz . Liczył on ok . 
70 ludzi, a na miejscowym cmentarzu zachował się grób 14 z nich . Przetrzymywani w obozie jeńcy pracowa-
li między innymi „w zakładach produkujących części do czołgów”11 . Wprawdzie nie pada tu nazwa zakładu, 
lecz z innego źródła wiadomo, że jeńcy radzieccy pracowali w „Gleitschutzketten G .m .b .H .”12, czyli w fabry-
ce firmy Nordland .

Tak więc analiza źródeł ujawnia znaczne rozbieżności: część z nich wspomina o produkcji łańcuchów 
przeciwpoślizgowych, inne mówią o gąsienicach czołgowych . Wiele też twierdzi, że w Lubawce wytwarzano 
oba te asortymenty . W mojej ocenie wynika 
to z nieporozumienia, które postaram się po-
krótce objaśnić .

Przede wszystkim należy rozważyć, czy 
specyfika Lubawki w ogóle pozwalała na pro-
dukcję gąsienic czołgowych . Ilustrujące ten 
artykuł zdjęcie przedstawia gąsienicę, wpraw-
dzie konstrukcji radzieckiej, jednak budowa 
większości ówczesnych czołgów była zbliżo-
na . Opierały się one na ciężkich pasach me-
talu złożonych z ogniw spiętych stalowy-
mi sworzniami . Proces wytwórczy samych 
ogniw, polegający na odlewaniu płynnego 
stopu żelaza, wymaga infrastruktury typowo 
hutniczej: olbrzymich pieców do topienia me-
talu oraz suwnic do transportu kadzi odlew-
niczych jak i gotowych produktów . Pojedyn-
cze ogniwo waży kilkadziesiąt kilogramów, 
a masa całej gąsienicy przekracza co najmniej 
tonę . Organizacja takiego procesu w naprędce 

Szkic hali fabryki Nordland. Źródło: R. Liema, dz. cyt., s. 38.

Przykład ogniw gąsienicy czołgowej. Ich produkcja 
wymagała znacznie bardziej zaawansowanej infrastruktury 

niż wytwarzanie łańcuchów przeciwpoślizgowych. 
Zdjęcie: Marian Gabrowski
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przystosowanej hali zakładów drzewnych, 
przy wykorzystaniu pracy kobiet, wydaje 
się technicznie mało prawdopodobna .

Całkiem odmiennie prezentuje się 
specyfika zakładu wytwarzającego łańcu-
chy przeciwpoślizgowe . W tym przypad-
ku linia produkcyjna bazuje na urządze-
niach do cięcia drutu stalowego oraz gię-
cia go w ogniwa, które następnie są ze 
sobą zgrzewane lub spawane . Wprawdzie 
w procesie stosuje się też obróbkę termicz-
ną (hartowanie), jednak wykorzystywa-
ne do tego piece są stosunkowo niewiel-
kie i nieporównywalne z infrastrukturą 
odlewniczą .

Dlatego też, moim zdaniem, należy 
przyjąć, że w lubawskich zakładach firmy Nordland nie produkowano gąsienic czołgowych, tylko łańcuchy 
przeciwpoślizgowe . Jednak dlaczego liczne źródła wspominają o produkcji gąsienic? Jest to wynik zwykłej 
pomyłki . Zatrudnione w tutejszej fabryce kobiety w swoich powojennych relacjach nie używały precyzyjne-
go, technicznego słownictwa . Mogło to prowadzić do sytuacji, w których odbiorca sam przyczyniał się do 
zniekształcenia przekazu i fragmenty wypowiedzi interpretował zgodnie ze swoimi oczekiwaniami .

Dla przykładu Renée Firestone, w czasie wojny więźniarka FAL Liebau, wspominała na temat swojej 
pracy w fabryce: „We did Schneeketten, snow chains for tanks”13 . W angielskojęzyczną wypowiedź wplotła 
niemiecki wyraz „Schneeketten” oznaczający łańcuchy śniegowe, który następnie objaśniła jako „snow cha-
ins”, dodając, że były one przeznaczone dla czołgów („tanks”) .

Jednak nie ma czegoś takiego jak „łańcuchy śniegowe dla czołgów”, dlatego łatwo o podejrzenie, że autor-
ka wypowiedzi miała na myśli gąsienice czołgowe . Także ja w jednej z moich wcześniejszych publikacji skła-
niałem się ku takiemu wyjaśnieniu14 . Z tego rodzaju interpretacją można spotkać się również w niektórych opra-
cowaniach, gdzie pojawia się informacja o produkcji „tank treads”15, czyli właśnie „gąsienic czołgowych” .

Należy też podkreślić, że w języku niemieckim termin „Kette” odnosi się zarówno do „łańcucha”, jak 
i do „gąsienicy” . Przekłada się to na duże podobieństwo w nazewnictwie obu asortymentów . Łańcuchy prze-
ciwpoślizgowe do kołowego pojazdu pancernego można określić jako „Gleitschutzketten für Panzerspähwa-
gen”, natomiast gąsienice do czołgu to „Panzerketten für Panzerkampfwagen” .

Podsumowując: przeniesiona w czasie wojny do dzisiejszej Lubawki fabryka firmy Nordland produko-
wała łańcuchy przeciwpoślizgowe na koła pojazdów wojskowych, w tym także ciężkich samochodów pancer-
nych, takich jak Sd .Kfz . 234 „Puma” . Dostępne źródła wskazują, że był to podstawowy profil produkcji zakła-
du . Natomiast pojawiające się w części publikacji informacje o wytwarzaniu gąsienic czołgowych najpraw-
dopodobniej są wynikiem nieporozumienia związanego z błędną interpretacją powojennych relacji świadków .

Marian Gabrowski
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